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Z Sejmem czy bez Sejmu. 


Sesja Sejmowa została zamknięta. 


Kiedy we wrześniu, na żądanie ol- 
brzymiej większości posłów, rozporzą- 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
została zwołana nadzwyczajna sesja Sej- 
mu, nie przypuszczano, że po dwudziestu 
czterech zaledwie godzinach prac sejmo- 
wych, niezwłocznie po uchwaleniu znie- 
sienia dekretu prasowego, na wniosek 
rządu sesja Sejmu została odroczona na 
30 dni. 20 października r. b. upłynął 
termin odroczenia i Sejm miał przystąpić 
do rozpatrywania dalszych ważnych spraw, 
jak uchwalenie opracowanej ustawy sa- 
morządowej, zajęcie się zabezpieczeniem 
bytu tysięcy bezrobotnych, przeciwdzia- 
łanie wzrostowi drożyzny, oraz rozpa- 
trzenia położenia gospodarczego kraju. | 
Również nadal jest aktualną kwestja po- : 
wzięcia przez Sejm uchwały o samoroz- 
wiązalności Sejmu, gdyż rząd ani z jednej 
strony nie rozwiązuje izb ustawodaw- 
czych, by przeprowadzić nowe wybory, 
ani nie pozwala izbom pracować. | wy- 
tworzyła się doprawdy dziwna sytuacja 
gry w ciuciubabkę o niezdecydowanej 
sytuacji otwierania, odraczania, zamy- 
kania Sejmu. i 

Od kilku miesięcy sejm został ska- 
zany na przymusowe bezrobocie. 

z znie posunięcie Rządu, który 
za pośrednictwem rozporządzenia Pana 
Prezydenta, na podstawie art. 25 Konsty- 
tucji, zdecydował się na zamknięcie nad- 
zwyczajnej Sesji Sejmu i Senatu, wska- 
zuje na to, że dotychczasowy stan nie- 
pewności będzie trwać i nadal. 

Tylko zachodzi pytanie do czego to 
doprowadzi. Przecież Sejm normalnie już 
w przysyłym miesiącu listopadzie winien 
być rozwiązany i wypisane winny być 
nowe wybory, które odbyłyby się w mie- 
siącu lutym 1928 r. ze względu na 9-cio 
dniowy okres przedwyborczy. Zamiary 


Rządu odnośnie do Sejmu są okryte 
ścisłą tajemnicą nawet dla pracy rządowej. 

W każdym razie jest niewątpliwe, 
że najbliższe tygodnie, jeśli nie dni od- 
kryją nam nieznaną tajemnicę. 

Zgodnie z Konstytucją w  miesią- 
cu pażdzierniku Sejm winien być 
zwołany na zwyczajną sesję, w celu 
rozpatrzenia i uchwalenia budżetu na 
następny rok budżetowy. 

Prócz tego, w związku z zaciągniętą 
pożyczką amerykańską, rząd winien wy- 
stąrić do Sejmu o wprowadzenie do 
budżetu na bieżący rok kredytn wydat- 
ków związanych z płaceniem kosztów i 
odsetek od zaciągniętej pożyczki w ogól- 
nej wysokości 80 miljonów złotych, płat- 
nych z budżetu za rok bieżący, gdyż 
uzyskane przez Rząd od Sejmu pełno- 
mocnictwa nie mogą być załatwione w 
formie dekretu, ponieważ sprawa pożyczki 
nie może być podciągnięta pod „nagłe 
konieczności" państwowe. 

Dni istnienia obecnego Sejmu są 
niewatpliwie policzone, bo nieprawdopo- 
dobne jest, by lekceważony i poniewie- 
rany Sejm miałby z woli tegoż rządu 
przedłużyć okres swego istnienia poza 
normalny okres swej kadencji. Chodzi 
tylko o to, w jakiej formie nastąpi roz- 
wiązanie obecnego Sejmu, Czy zniknie 
z widowni bez możności wypowiedzenia 
ostatniego słowa, czy też ta możność 
będzie mu dana. Wobec dotychczaso- 
wych doświadczeń niewielkie są widoki, 
aby rząd zmienił swą politykę, aby res- 
pektował ostatnie dni instytucji, którą 
od półtora roku. lekceważy. 

Jedno jest pożądane: szybka likwi- 
dacja obzenego stanu. 


Władysław Przyłęcki. 


© obronie godności człowieka. 


Swego czasu Magistrat m. Łodzi, a 
w szczególności chadek  Groszkowski 
wspólnie ze swym kolegą partyjnym 
damskim, wywdzięczając się klerowi 
za ich popercie przy poprzednich wybo- 
rach do Rady Miejskiej, wprowadził do 
całego szeregu instytucji miejskich per- 
sonel zakonny, na miejsce świeckiego. 

Ze względów zasadniczych socja- 
liści protestowali przeciwko wysługiwa- 
niu się Groszkowskich i Adamskich kle- 
rowi z krzywdą dla ogółu robotniczej 
Łodzi, z pominięciem interesów najbied- 
niejszej ludności. 

Niestety protesty te nie odnigsły 
pożądanego przez nas skutku. Ostatnio 
tenże Groszkowski na schyłku swej ka- 
dencji, dla zjednania sobie kleru przy o- 
statnich wyborach, wprowadził do szpita- 
la Marji Magdaleny zakonnice znowu 
na miejsce personelu świeckiego. 

Umotywowany protest Związku kla- 
sowego uznał łaskawie p. Groszkowski 
za „nieuzasadniony“. 

Wprowadzone do szpitala Marji 
Magdaleny zakonnice poza szykanowa- 
niem pozostałego personelu "świeckiego, 
poza agitowaniem "chorych, przeciwko 
wszystkiemu co tchnie socjalizmem, po- 
za pomawianiem b. personelu o działa- 
nie na szkodę chorych najniesłuszniej w 
świecie, i poza zmuszaniem wszystkich 
zarówno chorych, jak i pozostałych 
świeckich pracownic do brania czynnego 
udziału w codziennych nabożeństwach, 
przypuściły szturm do Wydziału Zdro- 
wotności Publicznej, żądając daleko idą- 


cych udogodnień dla swoich osobistych 
korzyści oczywiście osiągniętych. Nieza- 
leżnie od tego zakonnice dla wykazania 
swojej przychylności dla chorych, wła- 
snym sumptem karmią je wędlinami i 
ciastkami nadsyłanemi przez biskupa, 
twierdząc, że poprzedni świecki personel 
te smakołyki zjadał sam. Twierdzenie to 
jest kłamstwem, tendencyjnie rozsiewa- 
mem dla pozyskania sobie chorych. Dla- 
tego też Zarząd Klasowego Związku 
Użyt. w obronie swoich członków zażą- 
dał od Magistratu przeprowadzenia w 
tej sprawie odpowiedniego dochodzenia, 
czego niestety Magistrat dotychczas nie 
uskutecznił i uskutecznić nie zamierza. 

Dziś żądanie tegoż Związku w tej- 
że sprawie ponawiamy, piętnując tych, 
którzy świadomie rzucają paszkwile na 
Bogu ducha winne osoby wstyd, że ro- 
bią to ci, którzy obłudnie zawsze i 
wszędzie powołują się na etykę chrześci- 
oszą symbol męki Chrystusowej 
h, a w gruncie rzeczy dopu- 
szczają się takich brzydkich i sprzecz- 
nych z miłością bliźniego uczynków. 
Wogóle lepiej by było, naszem zdaniem, 
dla kościoła, kleru i samych zakonnic, 
aby oddzieliły się ód świata i jego po- 
kus grubemi murami klasztornemi... 

My ze swej strony oświadczamy, 
że jesteśmy przeciwni narzuconemu przez 
b. enperowsko-chadecki Magistrat po- 
rządkowi rzeczy, że wszelkiemi dozwo- 
lonemi środkami walczyć będziemy prze- 
ciwko temu „porządkowi“, że zaopatrze- 
ni w przychylne opinje: Izby Lekarskiej 


i poszczególnych lekarzy musimy przy- 
wrócić poprzedni stan nietylko w szpita- 
lu Marji- Magdaleny ale wszędzie tam, 
Gdżie w. sposób_ podstępny pożbawiono 
pracy długoletnie i oddane sprawie nie- 
sienia ulgi chorym pracownice. Krzywdy 
tym ostatnim wyrządzone muszą być 
naprawione! Odnośnie sprawy szpitala 
Marji-Magdaleny Zarząd  Klasowego 
Związku Pracowników _ Instytucji Użyte- 
czności Publicznej w Polsce, Oddział w 
Łodzi wniósł ostatnio do Województwa 
protest, domagając się anulowania uchwa- 


ły Magistratu, dotyczącej zamiany w 
tym szpitalu personelu świeckiego na 
zakonny. 


Wyrażamy nadzieję, że Wojewódz- 
two, biorąc pod uwagę przytoczone w 
proteście argumenty, a w szczególności 
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opinję Izby Lekarskiej w Łodzi, wspom- 
niany wyżej protest uwzględni. 

Pisząc o wysługiwaniu się ustępu- 
jącego Magistratu klerowi niepodobna 
choćby nadmienić, że i kler, a zwłaszcza 
„Jego Ekselencja" biskup przy ostatnich 
wyborach do Rady Miejskiej starali się 
S Oraka Oni AdE mkin wz Wa 
dzięczyć, agitując na rzecz ich list wy- 
borczych. Wydawanie przez biskupa o- 
dezw przedwyborczych, jest godne na- 
Bięowaika: W zkuikach Aiychibowiem 
zraża „wiernych“ do kościoła, a oto chy- 
ba biskupowi chodzi; pogłębia już istnie- 
jącą nieufność do ks'ęży; potęguje nie- 
nawiść jednych do drugich; a zwłaszcza 
uprawnia, takich jak ja, do twierdzenia, 
że śliczny pałac biskupa i obok tego 
stojący kościół winien Mu wystarczyć! 

Tajor. 


Oficjalne wyniki Gyborów. 


W środę ubiegłą ukazały się na mieście plakaty, podające do ogólr ej 
wiadomości .wyniki wyborów, ustalone przez Główną Komisję Wyborczą, 
z podaniem liczby mandatów, przyznanych poszczególnym pastjom i z wy- 
mienieniem nazwisk i zawodu nowowybranych radnych. 


Ru konsolidacji lewicy. . 
; Rezolucje „Wyzwolenia“. 


W ubiegłą niedzielę Zarząd Główny 
stronnictwa“ ukończył obrady przez przy- 
jęcie szeregu rezolucji, które w streszcze- 
niu podajemy. 

Zarząd Gł, stronnictwu „Wyzwolenie“ 
nie może pogodzić z dobrze pojętym inte- 
resem Państwa tych poczynań Rządu, 
które podważają ustalony przez Konstytu- 
cję ustrój Państwa; 

uważa za szkodliwa tworzenie i po- 
pieranie przez Rząd nowych ugrupowań 
bez prógramu i bez odpowiedniego doboru 
ludzi; 

podkreśla szkodliwość poczynań, ma- 
jących na celu budzenie do politycznego 
życia warstw, które oddawna są poza na- 
wiasem życia. Zjazdy w Nieświeżu i Dzi- 
kowie są niefortunną próbą kwestionowa- 
nia praw szerokich mas narodu na korzyść 
tych, którzy przed półtora wiekiem Państwo 
oddali w niewolę; 

przyjmuje z zadowoleniem do wiado- 


mości pomyślne zakończenie rokowań opo- 
życzkę zagraniczną; 
podziela pogląd-Rządu na koniecz- 
ność pókojowego załatwienia zatargu z Litwą. 
Riorąc pod uwagę wszystko wyżej 
powiedziane i oceniając bezstronnie tak 


dobre i pożyteczne, jak również nieko- 
rzystne lub szkodliwe poczynania rządo- 
we — Zarząd Gł. nie widzi powodu do 


zmiany ustalonego poprzednio krytycznego 
stosunku do Rządu. 

Dalsza rezolucja domaga się nowych 
wyborów do parlamentu, -przez które po- 
winna wypowiedzieć się niefałszowana wo- 
la narodu; domaga się dalszej walki z pra- 
wicą, gdyż Polska ma być Rzecząpospolitą 
ludową, a Rząd polski Rządem ludowo- 
chłopsko-robotniczym. 

W końcu Zarząd Gł.z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości usiłowania Pre- 
zydjum w kierunku utworz nia bloku 
lewicy demokratycznej. 


Stanowisko Związków Zawodowych. 


Wychodzący w Warszawie bratni or- 
gan tygodniowy P. P. S. i klasowego 
związku robotników rolnych „Chłopska 
Prawda" w Nr. 19 zamieścił sprawozdanie 
z posiedzenia Centralnej Komisji Związ- 
ków Zawodowych i powziętych uchwał. 


Komisarz Rządu m. Warszawy za po- 
wyższy artykuł, a właściwie za podane 
niżej uchwały w streszczeniu, skoniiskował 
cały numer „Chłopskiej Prawdy“. Sąd 
Okręgowy konfiskaty tej nie zatwierdził: 


Powyższa uchwała K. C. Z, Z, z dnia 
15 września r. b. brzmi jak następuje: 

Choć położenie gospodarcze popra- 
wiło się, to jednak warunki życia ludu pra- 
cującego pogorszyły się, gdyż zarobki 
wskutek wzrostu drożyzny obniżyły się. 
Najlepiej o tem świadczy zmniejszenie się 
spożycia chleba i mięsa. 

Płace urzędników mimo przyrzeczeń 
nie zostały uregulowane, a zasiłki dla bez. 
robotnych jeszcze bardziej zostały ograni. 
czone w stopniu, na jaki nie pozwolił so- 
bie żaden inny rząd. 


Świadczy to, że polityka obecnego 


Rządu jest kierowana według 
przemysłowców i agrarjuszów. 

Jednocześnie Rząd ogranicza urzą- 
dzenia demokratyczne, a przedewszyst- 
kiem prawa Sejmu i wolność druku, jak 
również dążność Rządu do rozbicia lub 
podporządkowania sobie partyj politycz- 
nych, związków zawodowych i społecz- 
nych oraz napady na niemiłe Rządowi 
osoby, świadczą, że Rząd pragnie obalić 
obecny ustrój demokratyczno-parlamentar- 
ny i wprowadzić ustrój dyktatorsko-faszy- 
stowski, 

Stojąc na stanowisku demokracji, Ko- 
misja Centralna wzywa lud pracujący do 
skupiania się w swych orgamzacjach, ce- 
lem obrony swych interesów, obrony de- 
mokracji i przeciwstawienia się wszelkim 
próbom wprowadzenia jawnej lub ukrytej 
dyktatury. 

Komisja Centralna oświadcza, że w 
razie obalenia demokracji, wybraćby mu- 


interesów 


siała ponad dyktaturę jednostki, czy kli- 
ki, — dyktaturę zorganizowanej klasy ro- 
botniczej. 
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Bankari miejscy na odctodne kompromituje sie nadal Panowie się bawia, rohotnicy-płacq 


i niszczą majątek miejski. 


Umarli szybko jadą. Druzgocąca po- 
rażka dotychczasowej większości chade- 
cko-enpeerowskiej przy wyborach, do- 
prowadziła ich do wściekłości. Ostatnie 
kilkanaście dni poświęca na ostatnie in- 
teresy. 

A to co czynią dotychczasowi wład- 
cy na pięć minut przed śmiercią, rze- 
czywiście zasługuje na uwagę i wywoła- 
ło oburzenie wśród szerokich sfer spo- 
łeczeństwa. 

Magistrat pracuje gorączkowo na- 
wet nie przestrzęgając ośmiogodzinnego 
dnia pracy, bo czas jest krótki a roboty 
dla wypolerowania starych rzeczy i wy- 
puszczenia serji nowych kawałów. Więc 
stabilizuje się na gwałt pupilków, przyj- 
muje się bez potrzeby nowych zbędnych 
Pracowników, wypłaca się 16: pensję dy- 
rektorom, naczelnikom i kierownikom, 
udziela się wielkie pożyczki wybranym. 
rozpoczyna się kopanie fundamentów 
pod gmachy rady miejskiej + teatru, a 
natomiast doprowadza się przez nieu- 
stępliwe stanowisko, odmawiające pod- 
wyżki robotaikom zatrudnionym przy 
kanalizacji, doprowadzając zrozpaczo- 
nych do strejku, by potem zamknąć se- 
zon roboczy. 

Powyższe czyny zmusiły frakcje 
socjalistyczne do interwencji u władz 
nadzorczych. j 

W poniedziałek udała się do woje- 
wody p. Jaszczołta delegacja nowych 
frakcyj radzieckich P. P. S. i N.S P. P. 
w osobach t. t. Rapalskiego, Danielewi- 
cza i Kuka, celem interwenjowania w 
sprawie niewłaściwego postępowania do- 
tychczasowego magistratu w ostatnich 
dniach jego kadencji, oraz wyrażnej jego 
polityki, skierowanej przeciwko socja- 
listom. Š 
W pierwszym rzędzie delegaci zwró- 
cili uwagę wojewody, jako reprezentanta 
władz nadzorczych na szkodliwe postę- 
powanie magistratu, zakrawające na dez- 
orjentację gospodarczą. Magistrat, po- 
mnąc, że. dni jego rządów w Łodzi są 
policzone, pragnie za wszelką cenę „na 
odchodaem* utrudnić gospodarowanie 
przyszłym władzcom miejskim. 

Przejawia to się w całym szeregu 
zarządzeń i poczynań. Dla przykładu de- 
lepacja wskazała, że w ostatnichtydogniach | 
magistrat przyjmuje dziesiątki nowych 
pracgwników, i robatoików; ponieważ 
WIEN zdobi sale o a ino 
we władze będą z tego powodu miały 
do przezwyciężenia poważne trudności. 
Barda EA ATRE 
poczęcie budowy teatru miejskiego. U- 
biegłej soboty rozpoczęto wycinać drze- 
wa w parku kolejowym i rozkopywać 
ziemie pod fundamenty teatru. Jest to 
praca chwilowo zupełnis bezprzedmioto- 
wa, a obliczona jedynie na utrudnienie 
działalności nowego magistratu. Rozpo- 
częcie tych prac jest obecnie z tego po- 
wodu nierealne, gdyż na budowę, która 
winna kosztować 7 miljonów złotych, w 
EA ya Zo dOJEoaię AR 
dvspozycji na ten cel zaledwie 200000 
złotych, co stanowi sumę zbyt minimal- 
ną. Pozatem wchodzą tu w grę jeszcze 
inne względy: kończy się mianowicie rok 
budżetowy, sezon budowlany it. p. Zda- 


Nu murginesie wyborów łódzkich. 
Głos prowincji. 


Już po wyborach. Już przebrzmiały 
pierwsze echa wielkiego zwycięstwa so- 
cjalistycznego w Łodzi. Czekaliśmy na 
te wybory z niecierpliwością. „ Byliśmy 
coprawda pewni, że Łódź czerwona zwy- 
cięży. Byliśmy 'pewni, że świetne tra- 
dycje socjalistycznej Łodzi nie zawiodą 
i tym razem. Ale takiego zwycięstwa 
Ppi S. i takiej druzgocącej porażki 
dotychczasowej etuperowsko - chadeckiej 
większości. nie - zgudziawaliśrny «ię. Ślów 
dząc coprawda za działalnością  dotych- 
czasowej większości widzieliśmy dosko- 
nale jak wytrwale i systematycznie ci 
rzekomi obrońcy klasy robotniczej ćwiek 
za ćwiekiem da grobu swego wbijali. Bo 
nie można bezkarnie w ciągu kilsu lat 
okłamywać robotnika. Nie można obie- 
cywać złote góry a nie dawać nic. Nie 
można naigrywać się z najszlachetniej- 
szych uczuć robotniczych. Nie można tak 
wyrafinowanie wygrywać swe melodyjki 
partyjne na głodnych żołądkach i sko- 


łatanych nerwach wynędzniałych mas. | ną 
To wszystko musiało się zemścić, I zem- | socjalistycznych 


E EE e aozodzafa wiet 
niewątpliwie szkodliwa, gdyż prowokuje 
nowe władze, by musiały wstawić do 
budżetu ogromne pozycje. 

Jest to taktyka niedopuszczalna, po- 
nieważ większość socjalistyczna jest zda- 
nia, aby załagodzić głód mieszkaniowy, 
choć ocenia w zupełności znaczenie te- 
atru w życiu społeczno-kulturalnym mia- 
Tak samo rzecz się przedstawia, 
chodzi o intencje magistratu w 


jeśli 
związku z uchwałą rozpoczęcia budowy 


gmachu rady miejskiej. Budowa winna 
kosztować | i pół miljona złotych, zaś 
fuaduszów na ten cel jest bardzo mało, 
bo zaledwie 150.000 złotych. Pieniądze 
te możnaby zużyć i obrócić w nietyle 
intratniejsze, ile korzystniejsze dla lud- 
ności miasta Łodzi inwestycje. Szpital — 
bowiem jest w naszem mieście posto- 
kroć bardziej potrzebnym, aniżeli gmach 
rady. 

Reasumując swe wywody, delegacja 
prosiła pana wojewodę, aby się bliżej 
zainteresował szkodliwą działalnością ma- 
gistratu i wydał odnośne zarządzenia, 
zmierzające do zniweczenia jego niefor- 
tunnych planów, związanych ze zbędnem 
marnowaniem poważnych sum. 

W odpowiedzi pan. wojewoda za- 
znaczył, że podziela w zupełności wy- 
wody delegacji, i uważa, że tego rodzaju 
gospodarka, jaką prowadzi magistrat w 
ostatnich dniach jest niedopuszczalną. 

Dalej wojewoda Jaszczołt przyobie- 
cał niezwłocznie zbadać prawną stronę 
całej sprawy, poczem wyda odnośne za- 
rządzenie. 


Uczczenie pamięci 
bojowcaSzulmana 


W niedzielę, dnia 16 października r. b. 
odbyła się w Warszawie podniosła uro- 
Czystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
na grobie tow. B)rucha Szulmana, członka 
Organizacji Bojowej P: P. S. Zz- czasów 
rewolucji 1905 roku. 

Tow. Szulman poniósł śmierć boha- 
terską w dniu 14 maja 1906 r., biorąc udział 
w piątce podczas udanego zamachu na 
znienawidzonego komisarza policji wat- 
Szawskiej, kata robotniczego Konstanti- 
nowa, a 

Uroczystość, zainicjowana przez Sto- 
warzyszenie byłych więźniów politycznych, 
była wspaniałą manifestacją dla tego ci- 
chego ofiarnika, 

Pochód na czele z orkiestrami i sztaa- 
darami, przy liczaym udziale robotniczej 
solicy, wypadł wspaniale, Przemówienie 
wygłosił wódz Organizacji Bojowej tow, 
poseł Tomasz Arciszewski, oraz ob. inż, 
Król w imieniu towarzyszów z byłej orga- 
nizacji żydowskiej P. P. S., do której na- 
leżał Szulman. 


Od szeregu miesięcy trwa w Polsce 
zabawa... w grę sił. Wiecie, taka zabawa, 
gdzie to jedna część ludzi ciągnie za sznur 
w jednym kierunku, a druga w drugim; 
cząsem przeciągną, czasem jest nierozegra- 
na. Naokoło widzowie przyglądają się, 
stawiają to na jednych, to na drugich i płacą 
słona za bilety wejścia, 


W Polsce urządzono sobie taką | 


bawę i trwa ona dość długo: idzie o to, 
czy Sejm ma być górą, czy rząd; czy ma- 
my mieć ustrój demokratyczny, czy też 
demokrację z jej parlamentami złożyć do 
składu zużytych rupieci; czy ma rację Mus- 


solini, ze swemi  czarnemi ikoszulami 
czy też Stalin z czerwonemil | ciągną 
sobie ludziska za te sznurki to w jedną, 


to w drugą stronę, a miljony patrzą i drogo 
płacą za to widowisko. 

Te miljony — to ludzie pracy, to ro- 
botnicy, którzy dotąd cierpliwie czekają, aż 
się panom sprzykrzy ta zabawa i przystą- 
pią nareszcie do rozstrzygnięcia palących 
zagadnień życia szerokich mas. Czekają 
ustawy © zabezpieczeniu robotników na 
starość, wdowy i sieroty robotnicze wy- 
czekują niecierpliwie na zabezpieczenie 
swego losu w niepodległej Polsce; rzesze 
bezrobotnych wyciągają ręce po pracę i 
chleb, zbliża się szybkiemi krokami zima — 
a tam, u góry ciągną sobie sznur i prze- 
drzeźniają się: „w czternastu dniach macie 
nas zwołać, a nie, bo w szesnaście|*. 

Żart i przenośnia na stronę! Rzeczy- 
wistość polityczna w Polsce staje się trudną 
do zniesienia, jak powietrze w dusznym, 
nieprzewietrzanym pokoju. Pod tą zabawą 
w przeciąganie sznura władzy kryje się po- 
ważne zagadii*nie: jakie oblicze ma mieć 
odrodzona Polska? 

Oblicze to dziś jest tak zamazane, 
tyle masek nosi na sobie, że po dziewięciu 
latach trudno się w niem dopatrzeć oblicza 
ludzkiej wyraźnej charakterystyki. 

Są przecież tacy co twierdzą, że Polska 
jest zupełnie socjalistycznem państwem; 
twierdzą to ci, dla których zapłacenie skład- 


ki na fundusz bezrobocia, 
rych jest końcem świata 
na ich bogów. 

A my znów sccjaliści, twierdzimy, że 
Polski oblicze nabiera coraz bardziej cech 
folwarku, w którym pan dziedzic i ksiądz 
proboszcz mają głos pierwszy i decydują- 
cy. Gdzież więc ten malarz, który śmia- 
łem pociągnięciem pędzla nada obliczu 
Polski wyrażny charakter? 

Nie widzimy go w dzisiejszym rzą- 
dzie, powiedzmy to bez ogródek, Ręka 
malarza, której jeden palec — to minister 
Meysztowicz, drugi — to Moraczewski, nie 
może zdecydowanemi operować barwy. 

Malarzem tym nie będzie Obóz Wiel- 
kiej Polski ze swym starym mistrzem Ro- 
menem; na jego palecie wyblakłe stare 
barwy i nie pomogą tu „młode hufce“ ze sta- 
remi duszyczkami fagasów kleru i kapitału. 
Nie, oni naszemu państwu nie dadzą cech 
wyraźnych, faszystowskich, choć do tego 
wzdychają, gdyż brak im sił i oparcia w 
szerokich masach społeczeństwa. 

Z tego samego powodu nie wdzieje 
na siebie Polska rubachy w Kremlu szytej; 
za ciasna ona na polską do wolności stę- 
skniorą duszę i nazbyt wyraźnie widać z 
pod niej ten dawny, dobrze nam znany 
Knut carskil 


Gdzież więc ten malarz o zimnym ro- 
zumie a gorącej ręce? Widzę go tylko w 
naszej wyprobowanej PPS, która opiera się 
na zorganizowanych i świadomych masach, 
a te wiedzą, czego chcą i do czego dążąl 
Dążą do Polski szczerze i głęboko demo- 
kratycznej, któraby się stała pomostem do 
Polski socjalistycznej. To chyba program 
jasny i bez osłonek. A dziś te masy ro- 
botników wyraźnie, choć nie dla wszystkich 
słyszalnie, mówią: Dość tej zabawy w prze- 
ciąganie sznural Za tę zabawę my, cze- 
kający, nazbyt drogo płacimy! 

Dr. St. Kelles— Krauz 

Prezes Rady Miejskiej w Radomiu. 


lub kasę cho- 
i bluźnierstwem 


Do ogółu Towarzyszów! : 
Wezwanie Zarządu T. U. R. Oddziału Łódzkiego. 


u Rozpoczynamy nowy okres istnienia! 
Proletarjat > łódzki, rozgoryczony 
czteroletnią rabunkową gospodarką stron- 
nictw kapitalistyczno-prawicowych, silnie 
i skutecznie poparł naszą akcje wybor- 
czą do Rady Miejskiej. 

Obejmujemy na nowo ster rządów 
miasta proletarjuszów — na jaknajdłuż- 
sze lata! 

Pilat uł stala widealogie ócia- 
lizmu, niosącego wyzwolenie dla miljo- 
nowych rzesz ludu pracy, chcemy już 
rozpocząć realizację naszego wielkiego 
programu socjalnego w ramach łódzkie- 
go samorządu. 

Zorganizowana klasa robotnicza na- 
szego miasta będzie dla nas opoką, na 


Poczem odbyło się odsłonięcie na. | której oparci, budować będziemy nowe 


grobka i odśpiewanie „Czerwonego Sztan- 
daru", 

Redakcja „„Łodzianina'* składa pamięci 
bohatera hołd czci serdecznej i wdzięcz- 


ności proletarjatu za ofiarę, która nie poszła 
na marne. 


ściło się. Ale że zemści się tak szybko 
i tak dobitnie — nie spodziewaliśmy się. 


Cześć Ci robotniku łódzki za to że po- 
szedłeś za głosem swego rozsądku i su- 


mienia. Cześć Ci za tó że powiedziałeś 
wreszcie swym rzekomym obrońcom 
„Dosyć!* Cześć Ci za to 'że zdąłeś tak 


wyśmienicie egzamin swej dojrzałości 
politycznej, Cześć ci za to że dałeś 
możność socjalistom sięgnąć .po władzę, 
by prowadzić robotniczą Łódź do roz- 
kwitu dla dobra całej klasy pracującej. 
Socjalistyczna prowincja składa Ci za to 
wszystko, nasze tradycyjne socjalistyczne 
„Cześć !* 

wietne zwycięstwo łódzkie ma 
jeszcze jedno wielkie znaczenie: Rząd 
„sanacji moralnej* który niechętnym o- 
kier: bata Gay deao rar ył 
bory, zdecydował się jednak przeprowa- 
dzić wybory do poszczególnych rad miej- 
skich aby przekonać się- co do nastroju 
w kraju, aby zobaczyć czy długo jeszcze 
można będzie rządzić bez Sejmu i wbrew 
Sejmowi, zapomocą różnego rodzaju de- 
kretów... prasowych it. d., i czy „partyj- 


nictwo* jest już dostatecznie „zgnębio- 
ne“, Robotnicza Łódź dała na to dobit- 
odpowiedź w postaci 23 radnych 
a | radnego „sanacyj- 


wartości życia. Od jej siły i świadomości 
zależy siła naszego czynu! 

Placówką, gdzie przetwarza się 
myśl teoretyczna na konkretne plany 
pracy uświadamiającej — jest Towarzy- 
stwo Uniwersytetu Robotniczego. 


nego", i to jeszcze bardziej powiększa 
świetny sukces łódzki. 

Na zakończenie jeszcze słów kilka 
o „wielkiej potędze komunistycznej”. 
Unieważniona lista komunistyczna zdo- 
była 40.000 głosów. Bądź co bądź jest 
to ilość głosów dość pokażna. Ale czyje 
to głosy?; Zetknąłem się przypadkowo, 
z „radykalnym inteligentem* łódzkim z 
takim sobie przeciętnym politykiem ka- 
wiarnianym, który o sprawie robotniczej 
wie coś nie coś ze słyszenia, drży na 
samą myśl o przemianach społecznych, 
a jednak uważa siebie za' wielkiego ra- 
dykała. I ten „radykał" zwierżył” mi się, 
Że głosował na unieważnioną listę Nr. 5. 
Dlaczego? A dla tego, powiedział, że 
unieważnili — na złość głosowałem. Ko- 
mu na złość i jaka dla kogo z tej złości 
korzyść będzie, z tego mój radykał nie 
zdawali sobie winay i Gszelkie” moje 
wysiłki zmierzające do wydobycia z nie- 
go wytłomaczenia dla swego czynu speł- 
zły na niczem. Głosował na złość i ba- 
sta. l'kiedy pomyślałem sobie iluż to 
z tych 40.000 głosowało „na złość”, to 
pozwoliłem sobie pod tą potęgą posta- 
wić wielki znak zapytania. My socjaliści 
jesteśmy nieprzejednanymi przeciwnika- 
mi komunizmu z jego szkodliwą destruk- 


Od liczebności członków tej korpo- 
racji zależy z kolei prężność i skutecz- 
ność akcji oświatowej. 

F Zapisujcie się gromadnie na członą 
ków T.U.R-al Niechaj nikogo nie brak- 
nie w szeregach armji, walczącej z ciem- 
notą! Każdy nowozapisany członek to 
jedno więcej ogniwo do żelaznego łań- 
cucha, wiążącego naszą siłę. 

W jedności zaś i silnem 
przyszłość nasza. 

Nowy Zarząd T, U. R. w Łodzi ro- 
ześle do dzielnic nowe deklaracje na 
członków T.U,R-a. Komitety dzielnicowe 
proszone są o poparcie naszej akcji 
werbunkowej drogą poinformowania 
członków dzielnic o roli i znaczeniu 
Towarzystwa Uoiwersytetu Robotniczego. 


skupieniu 


Pamiętajcie, że liczyć musimy zaw- 
sze i wszędzie tylko na wlasne siły. 
Zarząd T. U. R. 
Oddział Łódzki. 
20. X. 27 r. 


cyjną i rozbijającą ruch robotniczy, tak- 
tyką, a jednocześnie unieważnianie ich 
list uważamy za politykę szkodliwą 
i krótkowzroczną, która nie tylko nie 
przyczyni się do osłabienia szeregów ko- 
munistycznych, a przeciwnie powiększa 
ilość niezadowolonych i głosujących „na 
złość". Dajcie im Panowie możność d- 
twarcie wypowiedzieć się. Przestańcie 
zapędzać ich w podziemia. Przestańcie 
z miernot robić otaczanych aureolą mę- 
czeństwa bohaterów. Nie zamykajcie im! 
drogi do' otwartej trybuny dyskusyjnej, 
a zobaczycie, że z „potęgą komunistycz- 
ną” stanie się wkrótce to co stało się w 
Łodzi z „potęgą chadecko-enpeerowską*. 
Rozleci się jak domek z kart i pozosta- 
nie po niej jeno tylko wspomnienie: 


Z drogi szkodnicy! Socjalizm sięga 
po władzę! 


Idą wielkie szeregi. Powiewają sztan, 
dary i rozbrzmiewa potężny głos starej 
Sieja tobotalczki 


Co złe, to w gruzy się rozleci, 
Co dobre, wiecznie będzie żyć. 
St. Sub. 


Zduńska Wola 17.X - 27 r. 
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Nierozgrzeszeni msa się na.. kasie miejskiej, 


Fe, brzydko i nieaktualnie p. Wojewódzki. Z godnością należy 
znosić przeciwności losu... 


OH szeregu długich miesięcy zwraca- 
Hiście wwagę społeczeństwa na jakiś nie- 
Spotykany d>tych:zis zapał enperowsko- 
chadeckiego Magistratu do „pracy“. Z pod 
pokrytych pleśnią i grubą warstwą kurzu 
biurek wyciązano naraz plaay różnych 
gmachów, sprowadzono architektów i za- 
powiadano szumnie wszem i każdemu z 
"osobna, że wkrótce stanie na Plicu Wol- 
ności..." Naczelnik Kościuszko”. Jako też 
i stanął na przeciąg: dwuch dni, Złośliwi 
twierdzą, że w sąsiedztwie wrogich sukma- 
nie ludzi znijdowaić się niechciał,„ Czyżby? 

W każdym razie zapowiadana od lat 
budowa gmichu teatralaego nie została 
nietylko zrealizowaną, ala nawet zapocząt- 
kowadą. To samo można powiedzieć o 
wszystcich innych zapowiedziach Magistraru, 
pozostających w sferze pobożnych życzeń 
Hudnośsi. Ostatnio po wyborach rozżaleni 
ojcowie miasta, niczem żaki, usiłują płatać 
"izle swym następcom, niepomni na to, że 
pododas figle poziągają za sobą przeważnie 
klapsy. . 

Figle te polegają na tem, że ze wzglę- 
«dów dəmagozicznych, usiłują rozpocząć 
budowę gmachu Rady Miejskiej i Teatru, 
koszta których to budowli wynoszą zgórą 
4 miljony złotych, Kombinują, że o ile 
„oni“ budowę rozpoczną, a socjaliści jej 
nie wykończą, będzie można ich przy na- 
stępnych wyborach „bić“, o ile zaś wy- 
kończą, znowu będzie można ubrać się w 
pawie piórka. Wi:dzą, żż socjaliści, miast 
zbędiych narazie gmichów, budować za- 
_mierzają szpitale i domy robotnicze, 

Już dziś tym zamierzeniom się prze- 
<iwstawiają, aczkólwiek winni im pszykle- 
snąć i współdziałać w ich zrealizowaniu. 
Mrzonki,. Nie jeden powie i będzie miał 
rację. l my jesteśmy przeświadczeni, że 
na drogę prawą i prostą enperowcy nigdy 
die wstąpią: byłoby to bowiem ich zgubą. 

Pan Wojewódzki jako dobsy strategik 
swoimi poczynaniami ma zewnątrz, -spe- 
<cjalnie głośne ni, usiłuje odwrócić uwagę 
społeczeństwa od, wewnętrznej gospodarki 
swojej od „umocnienia“ kosztem kasy miej- 
ssk'ej swoich pozycji; od kaptowania sobie 
tza. „intelektualistów“; od rozdawania 
„wiernym“ retmuneracji wynoszących prze- 
ciętnie od 700 złofych do 450 na głowę; 
-oi stabilizowania na kolanie całego szeregu 
darmozjadów, z enpeeru i chadecji; od opła- 
cenia urzędników miejskich za pozowanie 
do agitacyjnego filmu mgistrackiego; od 
udzielania krociowych pożyczek wyższym 
urzędnikom na budowę własnych luksuso- 
wych will; ad robienia tymże prezentów 
w formie darowizny po 250,000 sztak ce- 


gieł i wiele wiele innych katygodnych po- |; 


czynań, 

Wszystko to akurat w tym czasie, 
kiedy ogół urzędników nie może otrzymać 
nawet tego, co mu się słusznie, w myśl 
dekretów Prezydenta należy, t. j. 2-ej po- 
łowy dodatku komornianego; sprawiedliwego 
wynagrodzenia woźnych szkół powszechnych 
za pracę nadliczbowa; wynagrodzenia za 
należne im umundurowanie, wzgl. umun- 
durowanie; jednem słowem w tym czasie, 
kiedy pracownicy doprowadzeni do roz- 
paczy jęli się środka ostatecznego — strejku, 
Znalazło się dużo łamistrejków, którzy za 
łyżkę soczewicy, za otrzymeną w przed- 
dzień strejku remunerację do niego nie 


Przedstawienia dla robolników 
w Teatrze Miejskim. 


Największym sprzymierzeńcem pro- 
letarjatu w jego pochodzie ku wyzwole- 
niu jest oświata i kultura. Każde dąże- 
nie, zmierzające w kierunku szerzenia 
oświaty i kultury znajduje szczere po- 
parcie socjalisty. 

Dlatego też całkowite uznanie z 
nizej Ary, zdabyłówinna piekne fai- 
cjatywa Dyrekcji Teatru Miejskiego w 
Łodzi, urządzania stale przedstawień 
czwartkowych dla robotników po tak 
nizkich cenach, że nawet najmniej zara- 
biający raz na jakiś czas na taki „zby- 
tek“ może sobie pozwolić. 

Właściwie teatr i dobra gazeta nie 
6 bytke ier ME Siamo jak chleb 
powszedni winna być zaliczona do przed- 
miotów niezbędnych dla każdego czło- 
wieka, cóż ma jednak począć robotnik, 
gdy nieubłagana walka kapitału z pracą 
wyzysk swój doprowadziła tak daleko, że 
zarobek całodzienny robotnika wystar- 
czyć może zaledwie na kupienie dwu bi- 
letów po normalnych cenach do teatru, 
i to najgorszych. 


przystąpili. Zdradzili również interesy pra- 
cownicze związek chadecki i NPR — Lewica. 

Żaremunerację wypłacono tylko „wier- 
nym“ i dla złamania strejku dowodzi tego 
niezbicie fikt następujący: Do rzędu wy- 
różnionych Magistrat zaliczył między in- 
nemi 4 urzędników z Wydziału Policyjno- 
Wojskowego. Ponieważ jednak ci wyróż- 
nieni mieli odwagę stanąć nazew Związku 
do walki o swe postulaty zostali za to po- 


zbawieni zaszczytu zaliczania się do tej 
kategorji urzędników i remunerację już 
przyznaną im cofnięto: Komentarze zby- 
teczne! 


Te haniebne metody Magistrat sto- 
suje i do tych godnych pożałowania ro- 
botników, którzy w ciągu roku pracują za- 
ledwie 5 miesięcy. I tu podzielił ich na 
„lepszych* i „gorszych“, Lepszym, (czy* 


taj oddanym) udziela wysokie pożyczki bez 
koniecznej potrzeby, gorszym zaś choćby 
mieli niewiem jakie wypadki, zasługujące 
na uwzględnienie z reguły odmawia. Jeden 
z delegatów NPR — Lewicy po otrzymaniu 
pożyczki w sumie 300 złotych, ironicznie 
zapytał socjalisty; „cóż, socjały będą mu- 
sieli mnie trzymać w pracy tak długo, do- 
poki pożyczki nie spłacę, a to potrwa długo, 
o dłago. Cel przejrzysty! 

Piętnując wyżej wskazane metody 
Magistratu i protestując przeciwko dziele- 
niu urzędników na lepszych i gorszych 
(czytaj na wiernych i niewiernych), prze- 
ciwko przekupywaniu urzędników pieniędzmi 
ogółu, przeciwko głęboko zakorzenionej 
korupcji, wzywa władze nadzorcze do oto- 
czenia kasy miejskiej swoją opieką. 

Niezależnie od tego wyrażamy na- 
dzieję, że przyszłe władze miejskie wzorem 
dobrej gospodyni, zaczną swą pracę od 
przewietrzenia poszczególnych cuchnących 
mieszkań, napełniając je, na miejsce do- 
tychczasowego zgniłego ikorupcją przesią- 
kniętego powietrza, ożywczeni promieniami 
słońca... 

Tajor. 


Nareszcie Rząd zajął się poprawą bytu pracowników 
państwowych. 


Na piątek zwołano posiedzenie cen- 
tralnej komisji porozumiewawczej urzęd- 
ników państwowych. à 

Posiedzenie to będzie miało poważ- 
ne znaczenie, gdyż ma ono przygotować 
w ostatecznej formie postulaty materjal- 
ne i prawo służbowe, pracowników paí- 


stwowych na konferencję z wicepremie: 
rem Bartlem, zapowiedzianą przd miesią- 
cem na listopad. 

W swoim czasie wicepremjer przy- 
rzekł, że w tym właśnie miesiącu przed- 


prawy ich bytu, 


Zwycięstwo socjalistów w Czechesłowacji. 


W ubiegłą ni:d:iel; odby'y się na 
całym obszarze republiki czeskosłowac- 
kiej wybory gminne. 

okładne wyniki wyborów są nara- 
zie znane tylko w samej Pradze. Naj- 
większe zwycięstwo odnieśli tutaj naro- 
dowi socjaliści, którzy otrzymali o 15,000 
głosów więcej, niż podczas wyborów po- 
przednich. Ogółem padło na listę so- 
cjalistów narodowych w stolicy Czecho- 
słowacji około „97,000 głosów, tak że 
partja ta będzie najsilniejszem ugrupo- 
waniem politycznem w nowej radzie miej- 


Dalsze 


Od miasta do miasta idzie uznanie 
dla idei socjalistycznej. Rosnąca świado- 
mość powiększa szeregi P. P. S. Wybo- 
ry ostatniej niedzieli dały dalsze tego 
pochodu socjalizmu dowody. 

W Częstochowie lista P. P. S. zdo- 
Była iajwiękizą Iose głosów 1 11 man: 
datów, zdobywając dwa nowe mandaty 
2000 głosów naszych. 

N. P. R. zmniejszyła swój stan po- 
siadania do 3 mandatów. 

Kowadnicktóryci liste sie Byłarc: 
iÓWaŻGCNE Ora przeprawa E* 
dnego mandatu. 

Magistrat będzie o większości so- 
cjalistycznej. A 


sukcesy wyborcze P. P. S. 


skiej Prągi. Zwycięsko wyszła z wybo- 
rów również socjaldemokracja czesko- 
słowacka, która uzyskała o 913,106 gło- 
sów więcej, niż podczas wyborów po- 
przednich. Ciężką klęskę poniosła nato- 
miast narodowa demokracja, która otrzy- 
mała 70,673 głosów wobc 86,671 głosów 
w wyborach poprzednich.  Klęskę tę 
przypisać należy nieumiejętnej taktyce 
kierownictwa partji, które przed wybo- 


rami zbytnio eksponowało się na rzecz 
t. zw. faszystów czeskich, 


oraz nowo- 


We Włocławku lista P, P; S. zdo- 
była 9 mandatów i co do ilości manda- 
tów jest na drugiem miejscu, zdobywa- 
jąc 5 nowych mandatów, gdyż w po- 
przedniej radzie mieliśmy tylko 4 man- 
daty. 


Pochód do dalszych sukcesów nie 
RER ZCdGCzEWYWEUYE akc WY? 
borcza do poszczególnych samorządów 
nie jeszcze zakończOnA: 


Dotychczasowy wynik wyborów do 
Rad Miejskich opartych na głosowaniu 
powszachnem jest taki. ze posiadany 
i112] mandatów radnych. 


Serce Rościuszki w stolicy. 


W sobotę, dnia 15 października r. b. 
przybył do Warszawy wagon, wiozący 


z Rapperswillu w Szwajcarji serce Naczel- 
Na dworcu wagon, ude- 


nika Kościuszki. 


na to, że są jeszcze dziś robotnicy, któ- 
rzy raz na trzy lata idą do teatru, zaś 
gazet nie czytają wcale, gdyż zamiast 
gazety kupią chleba, którego im brak. 

Skutek tego stanu rzeczy jest taki, 
że gdy w krajach kulturalnych na każde- 
go mieszkańca wypada jeden egzemplarz 
jakiejkolwiek gazety i na każdych 19 
mieszkańców jedno miejsce w teatrze 
dziennie—u nas wypada na 30 mieszkań- 
ców jeden egzemplarz gazety, zaś na 
100 mieszkańców jedno miejsce w teatrze 
dziennie. t 

A szkoda. Teatr i gazeta jest tym 
kagańcem oświaty, który oświetlu mroki 
nieświadomości i wskazuje jasno drogę, 
po której człowiek ma kroczyć. 

Chodzi tylko o to, żeby gazeta czy 
teatr oddany był w odpowiednie ręce 
kierownicze, żeby strawa, którą się po- 
daje robotnikowi nie była zatruta jadem 
trucizny, lub zaprawiona środkiem usy- 
piającym jego świadomość. 

ie chcę przesądzać, czy dyrekcja 
Teatru Miejskiego pójdzie po tej jedynie 
wskazanej przez proletariat linji, sądząc 
jednak z wystawionej w ubiegły czwar- 
tek dla robotników sztuki w 5 aktach p.t, 
„KREDOWE KOŁO*, czyni ona poważ- 


korowany zielenią, powitała kompanja ho- 
norowa 36 pułku piechoty z orkiestrą, Na 
dworcu oczekiwali ministrowie. Puszkę 
z sercem Kościuszki eskortowali w drodze 


szerszych warstw pracujących. 
„Kredowe Koło" to obraz zgubnych 
skutków potęgi pieniądza, to wykazanie 
przez autora, że w dzisiejszym kapitali- 
stycznym ustroju bezpieczeństwo, spra- 
wiedliwość (sąd), sztuka, cnota, moral- 
ność, wychowanie ,stoi na wyłącznych u- 
sługach kapitału nietylko w Chinach... 


gdy patrzy że ża pieniądze można dziś 
jeszcze pozbawić matkę jej ukochanego 
dziecięcia, kupić fałszywe zeznanie i fał- 
szywy wyrok w sądzie, zgładzić Ze 
niewinnego człowieka ze świata, zaś 
śmiałe słowo człowieka w łachmanach 
ukarać śmiercią. 


Tylko pojedyńcze duchy świetlane' 
obudzone, jakims nadzwyczajnym wy” 
padkiem szukają nowych dróg, nowej 
sprawiedliwości i pałają żądzą ukarania 
winnych. j 

Jeżeli się przytem zwróci uwagę na 
Sitawę i przecudne dekoracje, amies 
niające się pięciokrotnie w ciągu pięciu 
aktów oraz na sumienną grę artystów, 
którzy obecnie są zupełnie wolni od za- 
rzutu, że „dla proletarjatu gra się inaczej, 


gorzej, niż dla publiczności premjerowej”, 


Te, a nie inne powody składają się | ne wysiłki w kierunku zadowolenia naj- |to warto sobie odmówić innej niezbędnej 


= 


do Warszawy pułk. Kamiński, zastępca 
Szefa Gabinetu M. S. Wojsk. i por. Na- 
rzymski oraz dwuch oficerów armji szwaj- 
carskiej. Przy dźwiękach hymnu oficero- 
wie polscy wynieśli puszkę z wagonu 
i przeniesiono ją do powozu Prezydenta 
Rzplitej. 

W uroczystości przenoszenia wzięli 
ndział przedstawiciele Rządu, dyplomacji, 
wojska i t. d. Na dziedzińcu dworca, jako 
eskorta powozu Prezydenta Rzplitej usta- 
wiony był szwadron I pułku szwoleżerów. 
Puszkę w powozie Prez. Rzplitej na Zamek 
przewieźli 4 oficerowie. Na Zamku ocze- 
kiwał na nią Prezydent Rzplitej w otocze- 
niu swej świty, puszkę przeniesiono do 
kaplicy Zamkowej, 
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Wzruszenie do łez przejmuje widza, | ` 


„POBUDKA 


bogato ilustrowany 


Cena za egzempl. 40 gr. 


Różne wiadomości. 
Skutki kurjalnych wyborów. 
W niedzielę, 


dnia 16 października 


stawi urzędnikom całkowity projekt po- |r; b, odbyły się wybory 12 radnych z IV 


koła (robotniczego) do rady w Nowym 
Był bardzo ciekawy 
blok reakcji polsko-żydowskiej, na liście 
którego byli umieszczeni obok siebie: 
ksiądz Mazur i Josek Stajner, ksiądz Sulma 
i Chaim Szymanowicż. Ładny blok jedności 
narodowej. Lista ta uzyskała 3444 głosów, 
a ponieważ te kurjalne są większościowe, 
więc wszystkie mandaty przypadły polsko- 
żydowskiemu blokowi, a P,P. S. nie otrzy- 
mała ani jednego, mimo, iż lista P. P. S. 
otrzymała 1938 gł. i należało się nam 4 
mandaty. Komuniści otrzymali tylko 63 
głosy. 

Jedność reakcyjna * żydowsko-polska 
zatryumfowała, lecz nie na długo, bo kur- 
jalne wybory już są skazane na wymarcie" 


"KRONIKA. 


Socjalistyczni delegaci Łodzi 
na Zjazd Związku Miast. 


Na odbywający się w dn. 22-24 
pażdziernika r. b. w Poznaniu Zjazd 
Związku Miast Polskich, Łódź wysyła 21 
delegatów, z czego na P.P.S. przypada 
5 mandatów: t.t.; ]. Danielewicz, J. Hut- 
nik, R. Kempner, S. Rapalski i St. Sło- 
niewski. 

Z ramienia N.S.P.P. jadą t. R. Klim 
i L. Kuk, z Bundu t. Sz. Milman z P. C. 
t. L. Holenderski. 


Krwawe zajście na tle nędzy 
mieszkaniowej. 

W piątek w Łodzi popełnióno po- 
dwójne morderstwo na tle mieszkaniowem. 
Mianowicie realność przy ul, Bankowej 18, 
należy do Bolesława Majtysa, ojca jego 
Wincentego oraz teściowej jego Weroniki 
Brzejszczak. Zaskarżyli oni do sądu i uzy- 


rzeczy, by zobaczyć „Kredowe Koło". 
Słusznie więc postąpiła dyrekcja 
"Teatru Miejskiego, postanawiając powtó- 
rzyć dla robotników „Kredowe Koło“ w 
nadchodzący czwartek. ` 


Niech więc robotnicy nie tracą 0- 
kazji ujrzenia widowiska, stojącego na 
bardzo wysokim. poziomie kulturalnym 
porównania obrazu swego bytu w 
zwierciadle prawdziwej sztuki. . 


Bilety w.cenie od dwuch złotych 
do 50 groszy wraz z garderobą, naby- 
wać można w Okręgowej Komisji Związ- 
ków Zawadowych, Narutowicza 50 i we 
wszystkich związkach klasowych. 


Nadmienić należy, że dyrekcja chcąc 
uchronić robotników od ponoszenia do- 
datkowych kosztów za otwieranie bramy, 
postanowiła czwartkowe przedstawienia 
rozpoczynać o godz. 7 i pół, czyli o go- 
dzinę wcześniej, dlatego też nie wolno 
się spóźniać, gdyż z chwilą rozpoczęcia 
przedstawienia; aby nie przeszkadzać 
słuchaczom, drzwi na salę widzów będą 
zamknięte, zaś spóźniający się tracą je- 
den akt, co im nie pozwoli należycie 


zrozumieć sztuki. 
Nowal. 


4 


skali eksmisję Szymona Ptaka, oraz Wa- 


wrzyńca Wielogórskiego, którzy wraz z Ma- 
zurem Józefem, pałając zemstą do gospo- 
darzy domu, a widząc, że Brzejszczako- 
wa udała się na strych, pobiegli za nią 
i łomami żelaznemi poczęli ją bić, Na krzyk 
napadniętej pobiegli Bolesław i Wincenty 
Majtysowie, Gdy przekroczyli próg padło 
5 strzałów rewolwerowych. Obaj padli na 
ziemię, Natychmiast zaalarmowano pogo- 
towie ratunkowe kasy chorych, którego 
lekarz po udzieleniu rannym pierwszej po- 
mocy przewiózł Majtysów do szpitala, 
Oględziny lekarskie stwierdziły u Bolesła- 
wa Majtysa ranę postrzałową głowy. Kula 
przebiła czoło i wyszła tyłem na zewnątrz, 
tak, że na drugi dzień zmarł, Ojciec jego 
ma przestrzelone prawe i lewe ramię, Stan 
jego jast ciężki. Policja po przeprowadzeniu 
śledztwa aresztowała wszystkich trzech 
zbrodniarzy i odstawiła ich do aresztu. 


Kobiety, stańcie w szeregu! 


Nakładem Centralnego Wydziału Ko- 
biecego P. P, S. wyszła w drugim nakła- 
dzie 20.000 egzemplarzy broszurka „Ko- 
biety, stańcie w szeregu“, Cena 5 groszy, 
przy odbiorze 500 egz. — 3 gr. (bez prze- 
syłki), Broszurka, bardzo popularnie napi- 
sana, ilustruje nędzę szerokich warstw lu- 
dowych i wskazuje możliwości zmiany po- 
łożenia klasy pracującej przez uświadamia- 
nie kobiet, jako bardzo ważnego czynnika 
w życiu politycznem. Zamówienia przesy- 
łać do CKW PPS, Warszawa, Warecka 7, 


Chochlik drukarski. 


Dziewiątym radnym Nr. z listy PPS 
jest tow. Edward Andrzejak, pracownik 
elektrowni, przewodniczący zarządu związku 
pracowników instytucji użyteczności pub- 
licznej w Łodzi, a nie jak mylnie poda- 
liśmy w poprzednim numerze „Łodzianina” 
— Edmund, co niniejszym prostujemy. 


O porządki w domach. 


Sprawa należytego wywiązywania 
się gospodarzy z nakładanych z obo- 
wiązku utrzymańia należytej czystości i 
czynienia wszelkich napraw jest bolączką. 
Wprawdzie niby się w tym kierunku 
wydaje rozporządzenia, które jednak 
mimo nakładanych kar nie- polepszają 
waruaków w większości wypadków Nie 
sposób jest podawać domy, w których 
dzieje się krzywda lokatorom na tle 
braku wody i t. p. Jednym z takich do- 
mów jest dom Nr. 9 przy ulicy Zakątnej, 
właściciele którego lekceważą sobie za- 
rządzenia władz mimo nakładanych kar. 


Z ŻYCIA PARTII. 


Komunikat. 


Wobec upływu terminu zawieszenia 
w czynnościach partyjnych Kazimierza Bema 
(z Tomaszowa Mazowieckiego) i potwier- 
dzenia w tym czasie zarzutów, stawianych 
mu w sprawie jego denuncjatorskiej dzia- 
łalności, oraz ujawnionej ostatnio jego wro- 
giej i prowokacyjnej akcji wobec PPS 
i klasy robotniczej, niniejszym podaje się 
do publicznej wiadomości, że Kazimierz 
Bem został usunięty na mocy decyzji 
Piotrkowskiego O. K, R. z szeregów par- 
eel Ee i ostrzega się przed nim ogół klasy 
robotniczej, 


Sekretarjat Generalny 
CK WP. P. S. 
Wydalenie z Partji. 


Nimiejszem podajemy do wiadomości, 
iż b, członek organizacji PPS w Rzeszo- 
wie, Maksymiljan Hawlicki =- za złamanie 


Kino Spółdzielni 


Pracowników Państwowych 
ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


Miejski 
Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Ceny ogłoszeń 
Geny ogłoszeń należy rozumieć 


Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). z i 
jednołamowe 15 groszy (str. 8 łam.), komunikaty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa). Zamiejscowe 


Statutu Organizacyjnego został wydalony 
z szeregów organizacji. 
Okręgowy Komitet Robotniczy PPS 
w Rzeszowie. 


Dzielnica Prawa. 


W środę, dnia 26 X r. b; a godz. 
7.30, w lokalu dzielnicy Prawej, przy ul. 
Piotrkowskiej 83, wygłosi odczyt tow. 
Hartman dla członków Partji i sympaty- 
ków na temat; „Zagadnienia samorządo- 
we 


O liczne i punktualne przybycie 


prosi 
Komitet. 
Dzielnica Chojny. 
W niedzielę, dn. 23 pażdziernika 


b. r. o godz. 10 rano w lokalu dziel. cy 
„Chojny“, Rzgowska 143, odbedzie się 
zebranie członków dzielnicy, Na porząd- 
ku dziennym sprawy bardzo ważne. 
Wszyscy członkowie dzie icy, o- 
bowiązani są pod rygorem partyjnym 
stawić się na powyższe zebranie. 
Komitet. 


Wydalenie z Partji. 
4 Niniejszem podajemy do wiadomości, 
iż b, członek organizacji P. P. S, w Pińsku, 
Franciszek Swica, za szkodliwą działalność 
dla partji na terenie Pińska, wydalony zo- 
stał z organizacji. Legitymację Nr. 15233, 

unieważnia się. 

Powiatowy Komitet P, P. S. 

w Pińsku. 


Baczność Hoziny. 


W niedzielę, dnia 23 października r.b. 
o godz. 10 rano w lokalu dzielnicowego 
Klubu robotniczego odbędzie się ogólne 
zebranie członków i sympatyków, Na po- 
rządku dziennym sprawozdanie z akcji 
wyborczej do Rady Miejskiej. 


PY 
Praca T.U.R-a na Górnym 
Śląsku, 


w ubiegłą środę odbyło Towarzy- 
stwo Uniwersytetu Robotniczego swój do- 
roczny Walny Zjazd z całego Górnego 
Śląska w Katowicach. Na Zjazd przybyło 
okrągło 50.ciu delegatów i delegatek ze 
wszystkikh miejscowych placówek, Zebra- 
nie zagaił tow: Dr. Ziółkiewicz, p:ezes To- 
warzystwa, szczegółowe i obszerne sprawc- 
zdanie złożył tow. Kowalec, jako sekretarz 
organizacyjny. Ze Sprawozdania wynikało, 
że T. U. R. urządził w okresie sprawo- 
zdawczym 74 odczytów, prowadził kółka 
samokształcenia, wieczory dyskusyjne, brał 
udział w licznych wycieczkach, urządza- 
nych przez Główny -Żarząd w Warszawie, 
otworzył w Katowicach szkołę muzyczną 
pod dyrekcją ob, Szlązaka, prowadził 3- 
m  sęczny kurs pod tytułem „Polska 
Współczesna'* i wiele innych, T. U. R. 
rozwija Się bardzo pomyślnie posiada 


własną bibljotekę oraz czytelnię. Liczy 
obecnie 13-tu placówek na Górnym 
Śląsku. Pracę prowadzi się w organizacji 


raczej w głąb, aniżeli w szerz, t. zn, nie 
kładzie się nacisku na ilość placówek, lecz 
jakość i ich wartość. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej, po 
przeprowadzonej dyskusji udzielono ustę- 
pującemu Zarządowi absolutorjum,. Do no- 
wego Zarządu weszły te same osoby co 
i ub. roku, z wyjątkiem kilku. Obecny 
Zarząd składa się z 12 osób, a to t.t.: Dr. 
Ziółkiewicz, Ludyga-Laskowski, Rybicki, 
Toman, Piotrowski, Linca, Juchelek, inż, 
Podgórzec, Biniszkiewicz i Kawalec. Ko- 
misją Rewizyjna składa się z t.t. Rycz- 
kowskiego, Rubina i Bobka. 


Następny program! 


Od wtorku 18 października do poniedziałku wł. 


Królowa Folies-Rergere 


„KARJERA MODELKI“ 


Członkowie wszystkich Spółdzielni korzystają z ulgowych biletów do kina (prócz soboty, niedzieli i świąt), za okaz. ks. czł. 


BEN HUR 


Początek seansów dla dorosłych codz. o g. 18, 20 i 22. Wa 
Początek seansów dla młodzieży codz. o g. 14 i 16, Il 


Kącik esperancki. 
Zarząd Robotniczego Stowarzyszenia 
Esperantystów ,,Praca-Laboro" zawiadamia 
wszystkich sympatyków ruchu esperanckie- 
go oraz czynnych esperantystów całego 
kraju, że na Walnem Zebraniu członków 
Oddziału Warszawskiego w dniu 20 wrześ- 
nia r. b. zostały dokonane wybory nowego 
Zarządu, który wobec zdekompietowania 
Zarządu Głównego objął także funkcje tego 
ostatniego do czasu zwołania Zjazdu Ogól- 
nokrajowęgo. 

W skład Zarządu wchodzą: Karol 
Haubold, Ignacy Koss, prof. Leopold Kro- 
nenberg, adw. Józef Litauer, Eli Makower, 
Eugenja Pasztajnówna, Jan Zawada. Do 
Komisji Rewizyjnej: Franciszek Bąkowski, 
Stanisław Dmochowski, Roman Jawic. 

Sekretarjat Stowarzyszenia urzęduje 
w Warszawie, przy ul. Nowogrodzkiej 21, 
I piętro, we wtorki godz. 5—7 i w soboty 
godz. 7—9. Tam też prosimy kierować 
wszelką korespondencję. 

Stowarzyszenie prowadzi Kursy języka 
Esperanto, uruchomi bibljotekę i czytelnię 
pism esperanckich; służy wszystkim orga- 
nizacjom robotniczym i inteligencji pracu- 
cującej siłami prelegenckiemi. E 


Oswiadczenie Zarządu Okręgowego NPR-prawity 
w Łodzi. 


W dniu 7 b. m. na skutek donie- 
sienia do urzędu policji śledczej przez 
nieznanego nam bliżej osobnika, jakoby 
dwóch członków naszej organizacji, a 
mianowicie Władysław Piaskowski i R. 
Kochcak anie OAI Z WAĆ 25 elde 
organizacyjne zamach na życie wicepre- 
zydenta miasta inż. Wacława Wojewódz- 
kiego i wskutek czego koledzy ci zostali 
aresztowani przez organa policji śled- 
czej — Zarząd Okręgowy Narodowej 
Partji Robotniczej w Łodzi na posiedze- 
niu swem w dniu 15 października po 
rozpatrzeniu tej sprawy stwierdza, że do- 
niesienie to było bezczelną prowokacją 
zdegenerowanej jednostki czy jednostek 
godzących w dobre imię naszych człon- 
ków i dobro naszej organizacji. Zarząd 
Okręgowy N. P, R. zakłada uroczysty 
protest przeciwko imputowaniu nam przez 
kogokolwiek metod skrytobójczych lub 
terorystycznych. Organizacja nasza me- 
tody te uroczyście potępia i niemi, pc- 
gatdza. 

Zarząd Okręgowy. N. P. R. upo- 
ważnia kolegę posła Walentego Miche- 
laka; do zwrócenia się do p. Prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym z prośbą o u- 
jawnienie nazwiska prowokatora w celu 
pociągniecia tegoż w drodze cywilnej do 
odpowiedzialności sądowej. 


Tow. Tow. 
żądajcie i kupuj 


Listy do Redakcji. 


Bałamutne wykręty czumowca, 


Na podstawie dekretu prasowego żą- 
dam umieszczenia poniższego sprostowania: 
W Nr. 41 „Łodzianina”, z dnia 8 paździer. 
nika r. b. umieszczony został art. p, t. 
„Wiec w Widzewie”, zawierający szereg 
oszczerstw i fałszów, 


Stwierdzam, że: 1) Ogłoszenie mnie 
szpiclem 1. prowokatorem' jest jakobym 
używał kiedykolwiek pseudonimu Berlin 
vel Berliner natomiast piaw dą jest, celcwem 
oszczerstwem; 2) Nieprawdą jest, że wy- 
stępuję zawsze pod własnem nazwiskiein, 
jako Jankowski; 3) Nieprawdą jest, iż 
oszczercą był „jeden z robociarzy', jak po- 
daje „Łodzianin“, natomiast prawdą jest, 
iż oszczercą był p. Lewy, członek PPS. 
4) Nieprawdą jest, że uciekałem wraz z mo- 
imi zwolennikami oraz, że pozostawiłem 
palto, natomiast prawdą jest, że członko- 
wie PPS napadli na mnie i zniszczyli 
płaszcz, „Oraz, że większość przygniatająca 
obecnych stanęła w mojej obronie; 5) Nie- 
prawdą jest, jakoby robotnicy obecni na 
wiecu NPR— Lewicy w Widzewie, zmu- 
sili mnie do opuszczenia trybuny, nato- 
miast prawdą jest, że moje przemówienie 
potępiające metody oszczerstw i prowo- 
kacyj stosowanych przez PPS było przy- 
jęte entuzjastycznie przez obecnych. Po- 
nieważ sprawa powyższa nie jest odosob- 
nionym przypadkiem, lecz dowodem uży- 
wania przez PPS oszczerstw i prowokacyj, 


Pralinki. 
owocowe i nadziewane. Landryny. 


jako broni codziennej, zostanie ona prze- 
kazana sądowi międzypartyjnemu partji 
socjalistycznych, celem ukrócenia systemu 
prowokacyj w ruchu robotniczym, 
Leon Jankowski. 
Sekretarz Okręgowy PPS— Lewicy. 
* ki * 

Red. Do sprawy tej powrócimy w na- 

stępnym numerze „Łodzianina”, by wyka=- 


zać bałamutne sprostowania czumówca 
Jankowskiego. 
DEO FSE a ZE TZ 


1 ol Za gotówkę i na raty, 


Pracownia wykwintnego obuwia 
damskiego, męskiego i dziecinnego 


í Boleslava Antonowitza 


b.pracownik pierwszorzędn. firm w Warszawie i w Łodzi 
Obecnie otworzył własną pracownię 
w Łodzi, Przejazd ul. Nr. 2: 
Dla tow. tow. ustępstwo. > 


EB’ EESE 0308 


Karmelki czeKoladowe, 


Irysy. Biszkopty w paczkach, 


ESGESZSBZIZEG 
Wytwórnia cukrów, czekolady, 


Kieksy i Watle.. 


biszkoptów, pierników i wafli 


JANA HUTNIKA 


w Łodzi, ul. Zgierska 24, Tel. 22-41. 


Ceny hurtowe w obu Cukierniach: 


Zgierska 24 


i filja Zgierska 29 róg Bałuckiego Rynku. 


Dramat 
w I2 
aktach. 


Ferd. Ossen- 
go do Agryki. 


dowi 


WIELKI WSPANIAŁY PROGRAM! 


Mady Christians 


Tow. Tow. 


W rolach głównych: 


i Andreć Roanne. 
Następny program! | 


sasnaeaewniice W roli tytułowej: sraversesseesvisanee 


RAMON NOVARRO 


ny program: Ceny miejsc dla dorosłych; | — 70, 2 — 60 3 — 30 gr. 
Il Ceny miejsc dla młodzieży; | — 25, 2 — 20 3 — 10 gr. 


Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy, Zwyczajne: Za | milimetr 


o 50 procent i zagraniczne 


o 100 procent drożej. 


za wiersz wysokości i milimetra 
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